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Z p o lsk ieg o  w y b rz e ż a .  Hel. Pierwsza rycina przedstawia „molo“, na drugiej widzimy rybaków polskich naprawiających sieci.

Sokolice bocheńskiego gniazda. 1) Drużyna sokolic tworzy wdzięczną piramidę z kolami. 2) Zasłużony dyr. Kozłowski w otoczeniu druhiń.
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Sokolice bocheńskiego gniazda.
Od szeregu lat urządza gniazdo sokole w Bochni 

publiczne popisy gimnastyczne. Niestrudzony pre­
zes gniazda druch Franciszek Tyczka, profesor 
gimnazjalny i naczelnik druch Józef Kozłowski, 
dyrektor szkoły żeńskiej, jak  również i inni człon­
kowie Wydziału urządzają te popisy w połączeniu 
z festynami, w celu zebrania odpowiednich fun­
duszów, aby jak  najszybciej przyjść do budowy 
nowej sokolni, której brak bardzo wszystkim odczu­
wać się daje. Z braku sali gimnastycznej ćwiczyć 
się może młodzież m ęska i żeńska tylko w porze 
wiosennej, letniej i jesiennej i to w czasie po­
godnym.

Mimo tak ograniczonego czasu na wyszkolenie 
ćwiczących się, drużyna m ęska i żeńska pospiesza 
codziennie na ćwiczenia, aby stanąć zawsze z no­
wym program em  ćwiczeń na boisku Sokoła do 
popisu i godnie odpowiedzieć zadaniu swemu.

I tak w roku bieżącym odbyły się trzy popisy 
gimnastyczne, z tych dwa z drużyną męską i żeńską 
w czerwcu i sierpniu, a trzeci we wrześniu tylko 
z drużyną żeńską.

Na obszernem boisku, które publiczność kołem 
otoczyła, drużyna żeńska wykonywała program  
ćwiczeń z precyzyjną dokładnością.

Na zakończenie stanęło 16 par w pięknych 
strojach krakowskich do dziarskiego Krakowiaka

To też niedziw, że wszystko, co było w parku 
Sokoła otoczyło tłumnie boisko i z niekłamanym 
podziwem patrzało na dziarskie pary, jak  w pląsach 
zgrabnie i pięknie wykonywały figury, a po przy­
byciu na miejsce przed muzyką śpiewem do słów 
okolicznościowo ułożonych dziękowały naczelnikowi 
za pracę i trudy poniesione około podtrzymania 
w tak trudnych warunkach ruchu ćwiczebnego 
i wyszkolenia drużyn sokolich.

W  ten sposób drużyna żeńska uczciła zasługi 
swego naczelnika d. Józefa Kozłowskiego, który 
od 35 lat jest naczelnikiem Sokoła, i przewodzi

Kopiec Kościuszki rozpada się. Zdjęcie nasze przedstawia rysy na kopcu Kościuszki powstałe
l obsuwania się ziemi.

drużynie tak męskiej, jak i żeńskiej. On to bo­
wiem prowadzi na wszystkie Zloty drużyny swoje 
i zawsze w tak okazałej liczbie i w tak znako- 
mitem wyszkoleniu, że drużyny jego nie ustępują 
w wyszkoleniu drużynom pierwszych gniazd So­
kolich, nietylko w Okręgu ale nawet i w Dzielnicy,

Na. załączonej rycinach widzimy dzielną dru- 
żeńską na boisku Sokoła w tak zw. piramidzie, 

druga rycina przedstawia dyr. Kozłowskiego w oto­
czeniu pięknych druhiń bocheńskiego gniazda.


